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DYSPROPORCJA
L „Dziennik Poznański” nisze:

Nie zr -zumie pracy Bezpartyjnego Bloku 
.Współpracy z Bządem ten, kto przywykł my
śleć kategcrjami partyjnemi. Będzie kręcił 
głowę, dziwił się, czasami wymyślał, ale se
dna rzeczy nie uchwyci. Bo Bezpartyjny Blok 
nie jest partię; jest ugrupowaniem, które po
stawiło sobie za ceł podporządkować nad
rzędnemu interesowi państwa to wszystko, 
co może uchodzić za wyraz jednostkowego 
egoizmu. Nie może być wobec tego głównym 
zadaniem takiej grupy zwalczanie przeciw
ników partyjnych, byle tylko wytrącić im 
z ręki argumenty polityczne, byle tylko po
niżyć w oczach opinji, byle ośmieszyć wo
bec najbliższych zwolenników. Bezpartyjny 
Blok nie uznaje więc politycznej płaszczyzny 
walki i nie można twierdzić, jakoby ście
rał się na tym polu z innymi partjami. Wszel
kie partyjne ataki oponentów Bloku idą w 
próżnię, tego odcinka nikt z grupy prorzą- 
dowej bronić nie będzie.

Blok działa tam,, gdzie istnieją możli
wości konstruktywnej pracy dla państwa, 
gdzie można wzmóc zasób wartości społecz
nych, gdzie można zwiększyć zasób war
tości gospodarczych. Przytaczamy przykłady 
konstruktywnej pracy Bezpartyjnego Bloku 
na naszym terenie. Niesłychanie obcem dla 
istoty partji czy ugrupowania politycznego 
jest to, co robi n. p. Blok w zakresie walki 
z bez:, obociem. Sekretarjat wojewódzki Blo
ku bowiem, z inicjatywy jego energicznego 
kierownika p. rotmistrza Dudzińskiego, przy
stępuje do akcii osiedlania bezrobotnych na 
roli w kobeach Szamotuł i Strzelna. Sensu 
partyjno - politycznego ta praca niema, lea
derzy Stronnictwa Narodowego, czy Stron
nictwa Ludowego powiedzieliby — „to do 
nas nie należy”. Oczywiście dla nich byłoby 
lepiej, gdyby ludzie z głodu umierali jak 
muchy, na roje opozycyjne przybierałyby 
wówczas na .—r. Ale troszczyć się o bezro
botnych r A od czego rząd? Nie laska żą
dać zno . u czegoś od poszczególnych mini
strów? Tak samo w pojęciach partyjnych nie 
mogłaby zmieścić się akcja Bloku o ukróce
nie wyzysku rolników przez bekoniarnie.
_ Analizujemy skclci pracę Bloku na od

cinku społecznym. Przykład wyborów dorad 
Sromadzkich był wymowną ilustracją tenden- 
cyj społecznych obozu piłsudc/yków. Zasad
niczym ich celem było eliminowanie anarchji 
partyjnej ze wsi; ich istotą natomiast odda
n o  kierownictwa gromad w ręce ludzi ucz
ciwych, gospodarnych, takich, którzy doce- 
***% znaczenia oddanego im do wykonania 
obowiązku. Czy praca Bloku w tym zakre- 
Sl.e zakończyła się z chwilą obliczenia wy
ników wyborów i radosnego stwierdzenia, że 
społeczeństwo hasła propagowane zrozumia

ło?
Dla każdej partji osiągnięcie cyfrowego 

zwycięstwa jest ukoronowaniem akcji par
tyjnej, potem następuje okres nowej agi
tacji i przygotowanie nowego... cyfrowego 
wyniku, ie tak rozumują kierownicy Bloku, 
l o też w tej chwili cała Wielkopolska poru
szona jest rsami samorządowemi, jakie 
dla pracowników samorządowych, zwlaszaze 
dla radnych gromadzkich, urządza Bezpar
tyjny Blok. Na kursach tych uczą się rzą
dzić gromadą, uczą się szacunku dla wyko
nywania rozumnie swych zdawałoby się ma
łych obowiązków, które w perspektywie pań
stwowej urastają do rzeczy naprawdę wiel
kich, pełnych znaczenia.

Dysproporcje rażą! W szeregu miaste
czek wielkopolskich ludzie bardzo często są 
świadkami dwuch rodzajów wystąpień publicz 
nych. Na jednej sali niedoważony wyrostek 
z wydziału młodych Stronnictwa Narodowe
go zachłystuje się potokiem frazesów, wrze
szczy o rzeczach, których nie rozumie, pod
lewa to  wszystko sosem patrjotyzmu — wpro
wadza w życie wskazania partyjne, jakich 
mu tutaj w Poznaniu udzielono. Żywo przy
pomina się to, co na lamach „Dziennika Po-

L o n d y n  (Te!, wł.) Reuter donosi o stra
szliwych nieporządkach w kierownictwie i or
ganizacji rozdzielania żywności i innych towa
rów pierwszej potrzeby najbiedniejszym mie
szkańcom Nowego Jorku. Władze związkowe. 
Których zadaniem jest zabezpieczenie głodują
cych rzesz przed marznięciem i głodem, do
starczyły cale masy różnego rodzaju towa- 
-ów. Wśród miejscowych organów towarzy-

W r z e ś n i a  (Teł. wł.) Wczoraj w sobotę 
około godz. 10.30, na pola wioski Sokołowo 
spadł samołot woiskowy 4 pułku lotniczego z 
Torunia typu „Lublin R. XIII.".

Pilot por. Zacharewicz zginał na mieiscti. 
a obserwatora por. Dubaniewicza znaleziono

znańskiego” pisał onegdaj jeden z byłych 
młodych działaczy endeckich, ktćry niedaw
no zerwał z endecją a który na zapytanie, 
co ma mówić w terenie otrzymywał od swych 
mocodawców stale jedno tylko wskazanie:

— Kolego! Gazujcie i mówcie, że sana
cja już się wywraca!

Zaprzeczeniem tego jest to, co dzieje się 
na drugiej sali małego miasteczka. Grono 
poważnych działaczy społecznych słucha rze
czowego wykładu o oddłużeniu rolnictwa, o 
sposobach walki z bezrobociem czy o nowych 
założeniach ustawodawczych. Dysproporcje 
rażą. i jeżeli od czasu do czasu na tem tu
taj miejscu stwierdzamy, że hasta obozu pił- 
sudczyków zwyciężają, że rośnie ilość tych, 
którzy wypowiadają się za Blokiem, to nie 
można tego nazwać zwycięstwem idei par
tyjnej. Zwycięża zasada zupełnie inna, za
sada rozumnej pracy dla państwa, oparta 
o konso.idację najbardziej różnorodnych e- 
lementów, które potrafiły zapomnieć o ego 
iźmie jednostkowym czy grupowym w inte
resie ogółu.

Nie .-.'crdzimy, że wszystko w pracy tej 
jest doskonałe. Nie błądzą bowiem tylko ci 
którzy nic nie robią. Twierdzimy natomiast, 
że praca ta jest uczciwa i że w tej chwili 
lepszej pracy dla Polski nikt nie prowadzi.

J. W.

stwa dobroczynności i władz miejskich pow
stawały iednak ciągle kłótnie na tle kompeten
cji. W rezultacie towary przysyłano paro
krotnie w większych ilościach, a ponieważ 
spowodu braku energicznego kierownictwa, 
brak jest również rak do rozdzielnia wiec też 
(juża część środków żywnościowych ulega 
zepsuciu. ' .(Hm.)

w agonii. Wszelki ratunek był spóźniony i por. 
Dubaniewicz zmarł, namaszczony przed śmler 
cła olejami św.

Powodem katastrofy był. jak słe zdaję, 
kapotai przy orzywisowetn ładowaniu.

(ne).
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KŁOPOTY WEWNĘTRZNE I NOWE SUKCESY 
ZAGRANICZNE NIEMIEC

tnierłuei w Parvżu wyleciał natychmiast samolo-

polityczne. Kanclerzowi zależy na najściślejszej 
współpracy z Reichswehrą i na przełamaniu ist
niejących. w dalszym ciągu, lodów miedzy nim. 
a gensralicją. Dla tego celu warto poświęcić tiie- 
tyiko Brticknera. ale cały szereg jemu jeszcze 
podobnych aby mocno ufundować swói reż m 

Sekretarz stanu Feder. którego szefem osta
tnio był Schacht jest ofiarą różnic doktrynalnych 
istniejących między mm. a Schachtem. Przy
znać trzeba iż poglądy Fedeta w świetle teorji 
ekonomicznej i praktyki gospodarczej są błędne. 
Tern niemniej uznawane były one za własność 
duchową nacjonalizmu i odwracanie się od nich 
nie oznacza nic innego, lak daisze odchodzenie 
od programu partyjnego. Ostatecznie dobiły Fe
dera lego projekty inflacyjne. Schacht jednak, 
jako sprytny i szczuwany potrafił wygrać rów
nież rewna hipotekę polityczną ciążącą na Fede- 
rze. Ten utrzymywał bardzo bliski osobisty kon
takt ze straconym w dniu 30 czerwca Gregorem 
Straserem. dawnym filarem partyjnym i przyja
cielem Hitlera, z którym zerwał na tle różnic 
poglądów co do współpracy z rządem niebosz
czyka gen. Sch eichera Feder miał podobno ró
wnież utrzymywać stosunki z bawiącym na emi 
gracji w Pradze bratem Gregora, d-rem Otto 
Strasserem. Przyszła odpowiednia chwila, by 

to wszystko wygrać i wykończyć doktrynalna 
opokę partii pana Federa: dobrze, żc nie podzie
lił on losu BTłcknera i nie został z partii wyda
lony. Jak opowiada sie — gdyż ofidalnie w Ber
linie niczego nie można sprawdz!ć i otrzomać 
oficjalnej odpow edzi „tak“ lub ..nie“ — Bruck
ner. któremu obecnie w dodatku wypomina sie 
stosunki z rozstrzelanym Heinesem. orezydentem 
policji we Wrocławiu ma podobno ..mruczeć**: 
tak nazywa gwara berlińska siedzenie we wie
zieniu. * •♦

Kierunek, którym potoczą sie wypadki we
wnętrzne powoli zarysowuje się. Kanc'erz może 
zaks:egować ooważne rezultaty na odcinku dla 
meero najważniejszym .a to w kwestii Saary.

Najmniej chyba spodziewał sie Berlin uzy
skani tak daleko 'dacego kompromisu iaki osia? 
aiero w Rzym e Francta poprostu dała dowód 
niewiadomo poraź który, ł żdaie koncesje, nie 
otrzymując wzamian n!czego Właściwie Fran
ia  powtórzyła stara ere gdv w Lozanme zrezy
gnowała n:e mrużąc oka. z odszkodowań wojen
nych a Herriot zgodził sie na formułkę, która 
Niemcy uważaia za moralne uznanie ich prawa 
dozbraiania sie. Gdy rozmawia sie z tutejszymi 
politykami, to orzyznaia otwarcie, iż n?gdv n'e 
snodz!ewali się. że rozmowy w snrawie Saary 
tak pomyślnie dla n*ch sie ułożą. Nie u'ega ża- 
dnei wątpliwości, iż protokół rzymski Zniszczył 
całkowici szanse zwolenników ..status quo“ ' 
tern samem podniósł szanse p^biscytowe Niem
ców f 60 procent na iak'e 95 nrocent

Trzeba się liczyć, iż w najb'iższvm czasie 
Berlin bedz:e terenem wza;emnvch man'festacv’ 
niemiecko - francuskich. Próbkę tego m;e'iśmv 
iuż w czasie obrad bardzo komicznei instytucji 
iaka iest Ł zw. ..Mredzvnarodówka nacjonali- 
stów“: — szkoda, że obok bardzo wielu niepo-

SPECJALNY KURJER POWIETRZNY
odwołał wczoraj wyjazd min. Hessa do Paryża

Parri. (Teł. wł.) Zapowiadany przyjazd vor. 
Hessa w ostatniej chwili został odwołany. Rżąc 
francuski bowiem dowiedział się. że von Jless ma 
konferować na temat leeali?acji zbrojeń, co uznano 
za bezcelowe. Na skutek tego radca ambasady nie

ważnych ludzi, znalazł się polski profesor uni
wersytetu p. Cybicliowski. Ta sama dygresja 
jest może pożyteczna, aby uniknąć nawet nieo
ficjalnego współudziału w przedsiębiorstwach, 
które przypominają, lecz nie dorastają, do po
ziomu fantastnagorji tego rodzaju, lak n ie b o s z 
czka ..Paneuropa**.

Faktem iest. iż czasami w Berlinie można 
wyczuwać znacznie lep ej tętno polityki fran-.ni
skiej. aniżeli w Paryżu. Zdawało się. iż po ogło
szeniu treści rozmów o. Goy Monnier z Kancle
rzem ci dwaj ..kombatanci** sa solidnie skompro 
mitowani. a o wyieździe p. Hessa do Paryża nie 
ma mowy Dzisiaj szanse zupełnie inaczei się 
przedstaw ają Bodai najmniej zdziwimy s'ę w 
Warszawie, znajac na własnej skórze najlepiej 
zygzaki polityki francuskiej, gdy zastępca Fiih- 
rera Hess entuzjastycznie zostanie przyjęty w 
Paryżu i przywieź e dostateczny kanitał dla wy 
grania go na rynku wewnętrznym. Narazie na
kręca sie cały aparat propagandy francusko-nie-
mieckiej w Berlinie. *

*
Zadowoleni z rozwiązania Saary jest tak 

0’brzymie. iż nie zdołał go popsuć nawet proto
kół Lava! - Litwmow Może to być nie na rękę 
nieoficjalnym dyplomatom siedzącym w Mini
sterstwie Reichswehry Natomiast Wi helmstras- 
se sądzi, iż zna.idz e taka formułkę uśpienia czuj
ności Francji, iż wkońcu znajdzie sie rozwią.: - 
nie podobne do protokółu rzymskiego. Ostał::*1 
kolportowano sprawę zawarcia trzy stronne;., 
paktu Paryż — Berlin — Warszawa, Niewr pii- 
wie byłoby to rozwiązaniem, na które Berih (,<■ 
szedłby całą para. Projekt ten posada, z punktu 
widzema niemieckiego, te za’ete. iż drażni So
wiety. Obiektywnie rzecz biorąc. pos!ada on nad 
3aktem Wschodnim te przewagę, iż objąć miał- 
ry znacznie mniej partnerów, ale natomiast w 
tofnbinacje wchodziłyby trzy mocarstwa, posia
dające kluczowe stanowisko w sercu Europy. O- 
czywiście przedwcześn e jeszcze jest mówić o 
tem wszystkiem. zwłaszcza, iż tfewątp iwe nu 
się do czynienia z balonem próbnym. Do Pak*u 
Wschodniego ora cała para Sow*ety. Jeden z 
tutejszych dvn’oinatów sou-eckic'1 z ża'e»n pod
kreślił. iż Polska podpisze cop-awda Pakt 
Wschodni. ..ale czy stan:e ;ię fo -a 10 czy tO 
*at. tego nie można wiedz’eć“

Oczywście te nastroje dyplorr-icii son iec- 
kiei sa tutaj znane i czyni się wszystko, aby wy
grać te sytuacje i poprawić stosunki niemiecko- 
sowieckie.

Na odemku zagranicznym .. o~e KancTrz 
wykazać s*e naogół pozytywnemi posunięciamf. 
Natomiast oprócz trudności, finansowo - gospo- 
darczych. które następnym razem omówimy f> 
fermencie w nartji świadczą takie wypadk. ja* 
Brucknera i Federa. Okazuje sie coraz ba - - J 
i  z programu zrea'izowano w najwyższym sto
pniu wszelkie hasła nacjonalistyczne, a dcwoH 
do lamusa składa s:e cały program socjalny.

..Czy widział pan. aby kiedykolwiek zreali
zowano iak'ś program. obeimuiacv zdobycze dii 
mas? Czv poło formułuje sfe nrogramy? Celem 
programów było doiśeie do wladzv“.

Takie powiedzen:a słyszy s!e coraz częściej, 
a wygłaszaia ie wpływowi członkow!e partii, 
którzy coprawda wyszli z t. zw. sfer Prawico
wych. Zato t. zw. lewicę partyjna 'ikwiduje się 
konsekwentnie i zwolennicy tego k!erunku ma
ja wielkie szanse skończenia w kryminale. . J

tem do Berlina. abv na gwałt powstrzymać odjazd 
pociągu, w którvm złożone zostały walizki voO 

Hessa. Zamiast von Hessa przvbvł do Paryża pan 
Aeschmann. Misia iego narazie nie jest sprecyzo
wana i trudno zorientować się, w jakim celu przy  
ierhał. (TO

Minister spraw wewnętrznych Rzeszy i 
Prus. Frick. w mowie swej wygłoszonej w dn. 
1-go grudnia w Bytomiu, powiedział:

„Szczególna wdzięczność należy się rzutkiemu 
nadprezydentowi i kierownikowi śląskiej prowincji 
party mej Brucknerowi..."

„Pod rządami Brucknera cały Śląsk stał się 
twierdza nacjonalizmu na Wschodzie..."
Komunikat oficjalnej partyjnej agencji pra

sowej „Nacjonalsozialistische Parteikorrespon- 
<Jenz“ z dn a 5-go grudnia:

„Fiihrer zwolni! Kierownika partyjnego pro
wincji Śląsk Helmuta Brucknera za szkodliwą dzia
łalność dla partji ze swego stanowiska, wyklucza- 

]ąc go jednocześnie z partii NSDAP **
Kim był Bruckner dia partji świadczyć mo

że fakt. iż wiosna 1925 roku założył on i zorga
nizował pierwsze komórki nacjonalsocjalistycz- 
ne na Śląsku: od tego czasu był on n epodziel- 
nytn politycznym panem w prowincji śląskiej, 
obejmującej Do ny Śląsk oraz części Górnego 
Śląską oderwanego przez Niemców.

Zaledwie dwa dni później, gdyż 7-go grud
nia czytaliśmy oficjalny komunikat DNB:

czasowy stan spoczynku podsekretarza stanu w mi
nisterstwie gospodarki inż Gottfrieda Federa

„Fiihrer i Kanclerz Rzeszy przeniósł w tym- 
zwalniając go jednocześnie z urzędu komisarzu 
Rzeszy dla spraw osiedleniowych”.
Feder jest jednym z najstarszych członków 

partji oraz twórca doktryny gospodarczej N. S. 
D. A. P Na parę dni przed przeniesieniem go w 
stan spoczynku, usunięty został z naczelnego kie 
rownictwa partji. gdzie zasiadał od szeregu lat.

N e ma dwóch tygodni jeszcze, gdy sygnalizo- 
wakśmy na tem miejscu, o fermentach wzbiera
jących w łonie partji. Czy trzeba lepszego po- 
tw erdzenia. aniżeli dwa powyższe wypadki? 
Jak zazwyczaj bywa. motywów szczegółowych 
nie podano. Dziennikarze, którzy zadali sobie 
trudu zdobycia informacji mogli ustalić, że na- 
przykład w wypadku Brucknera: 1. nie zarzuca 
mu się żadnych przekroczeń natury politycznej, 
a natotmast izekomym powodem iego nagłei dy
misji miał być 2. rozwiązły tryb życia, a więc 
pijaństwo i przekraczanie paragrafu 175 (homo
seksualizm); ? innych natomiast źródeł można 
było sie dowiedzieć 3. iż Brucknerowi zarzuca 
się dokonanie nadużyć finansowych.

Czy jednak tego wszystkiego nie wiedział 
jeszcze w dniu I-go grudnia minister Frick? Ten 
charakterystyczny zb eg okoliczności pozwala na 
wyciągnięcie dwóch zasadniczych wniosków.

Nie ulega wątpliwości, iż gdyby min spraw 
wewnętrznych Rzeszy i Prus Frick był poinfor
mowany o zamiarach w stosunku do Brucknera, 
wówczas bytby oględniejszy w wygłaszaniu po
chwał i to na terenie, gdzie Bruckner był nie
wątpliwie bardzo popularny. Stąd prosty wnio
sek, znajdujący zresztą potwierdzenie na innych 
odcinkach politycznych Trzeciej Rzeszy, iż na
wet wśród najwyższych czynników rządowych 
i partyjnych niema koordynacji pracy. Dlatego 
też jesteśmy świadkami szeregu posunięć nie- 
znajdujących uzasadnienia dla uważnego obser
watora. a to poprostu tylko z tego względu, iż 
brak jednolitej politycznej linji przewodniej.

Druga nauka płynąca z „casus** Bruckner 
f Feder jest ta. iż Kanclerz pod wpływem zysku 
Jących coraz bardziej na sile czynników poza- 
parłyjnych „otrząsa sfe" — jak to obrazowo .tu
taj się nazywa — z niewygodnych mu ludzi, 7 
którymi się związał jeszcze w początkach swej 
działalności partyjnej.

W gruncie rzeczy bowiem życie prywatne 
Briicknera. jakiemby ono nie było. dokładnie 
znali wszyscy od szeregu lat. Brucknera znisz
czyły jego radykalne przekonana i sympatje 
robotnicze oraz złe stosunki z Reichswehrą. Jak 
to już donosiliśmy, szanse grupy radykalnej, bę
dącej zwolennikami realizacji programu socjalne 
eo dartji stale sie zmniejszają Oczywiście tru
dno przesadzać w jakim kierunku ostatecznie 
pójdzie Kanclerz, ałe sprawa Briicknera daje włe 
Je do myślenia. Zdarzyło sie również, iż zaled
wie dwa dni do decyzji ś'ąskiej Kanclerz wyje
chał w towarzystwie min. wojny Blomberga i 
szefa kierownictwa armjł gen. Fritscha do sie
dziby marszałka Mackensena pod Szczecin, aby 
mu złożyć życzenia z okazji 85-cio lecia urodzin 
Następnie Kanclerz odbył z marszałkiem Mac- 
kensenem dłuższa poufną konferencję. Ten kur
tuazyjny gest Kanclerza ł naczelnego wodza nie 
Pileckich sfł zbrojnych ma iednak poważne tło

Jednolity front polski 
w Czechosłowacji

M or. O s t r a w a .  (PAT.) W  Czeskim 
Cieszynie odbyło się walne zgromadzenie Pol
skiego Stronnictwa Ludowego, które w r. b. 
obchodzi 50-lccic swego istnienia. Zjazd apro
bował wystąpienie posła dr. Buzka z partji 
czeskiej socf. • demokr. oraz wystąpienie 
stronnietwśa i Komitetu Międzypartyjnego wo

bec posła Chobofca i stwierdził, że wszclk 
poczynania zarówno samego stronnictwa, jak 
i całej ludności polskiej w Czechosłowacji 
są wynikiem jej swobodnej woli i decyzji 
i nie są, jak usiłują dowodzić Czesi, dy
ktowane z zagranicy. Zjazd wyraził gorące 
życzenie dalszej zgodnej współpracy z pol
ską Socj. Partją Robolu. ule bez Chobota. 
Prezesem stronnictwa pozostaje radni pO" 
»el dr. Buzek.
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DZIWNA WĘDRÓWKA DWU DROGOCENNYCH
PIERŚCIENI

4 Bezcenny skarb w rekash „profanów"
-  Z Lyonu donoszą, i i  przed kilku dniami 
znaleziono tam klejnoty wartości 300.000 fran
ków, które w swe im czasie znajdowały się 
'w posiadaniu małżeńskiej pary Lang Willar, 
którego losy były w swoim czasie tematem 
Sensacyjnych don esień prasy.

Małżeństwo Lang Willar należało do po
dróżnych wielkiego nowoczesnego parowca 
francuskiego „Georges PhJippar". który jak 
Wiadomo — w maju roku 1932 padł pastwa 
Pożaru na Morzu Czerwonem i zatonął. Do 
nielicznych wyratowanych pasażerów należe
li małżonkowie Wiliar. Zostali oni wzięci na 
Pokład statku rosyjskiego, który przewiózł 
Ich do portu w Adęn. zaś stamtąd oboje udali 
się do portu włoskiego Brindisi z zamiarem 
Powrócenia do Paryża drogą powietrzną. Ta
jemnicze „prawo serji,. jednak spowodowało 
że nie osiągnęli swego celu. Nad Apeninami 
samolot uległ katastrofie, w której zginęli 
Wszyscy pasażerowie, wśród nich również 
małżeństwo Willar.

PODEJRZANE KLEJNOTY
Przed kilku dniami zjawił się u jubilera 

Bierre Benit w Lyonie skromnie ubrany czło
wiek. ofiarowując na sprzedaż dwa wspaniałe 
Pierścienie. Jubiler spostrzegł natychmiast 
że chodzi tu o wyjątkowo wartościowe klejno
ty. Poprosił więc interesanta, by zostawił mu 
Pierścienie na kilka dni. celem zbadania i osza
cowania, na co przybysz się zgodził W rzeczy 
Wistości jednak jubiler powziął poważne Podej
rzenie. Zupełnie słusznie bowiem zastanawiał 
Ł—i 1 ■■■■" ■■■"■

390 .000  ZŁ. DLA ZWYCIĘSCY
WYŚCIGU SAMOCHODOWEGO 

WZDŁUŻ AFRYKI
' Znany automobilista angielski, kapitan John F. 
t>uff zaproponował urządzenie wielkiego, miedzy* 
narodowego wyścigu samochodowego przez 
Afrykę, coś w rodzaju ostatniego wyścigu po
wietrznego na trasie Angija — Anstralja. Wyścig 
ten odbyłby się w 1936-ty roku w związku z uro
czystościami z okazji 50-lecia założenia miasta 
Johannesburg w Afryce Południowej, będącego 
—- jak wiadomo — ośrodkiem eksploatacji złota w 
Afryce. Komisja jubileuszowa przyjęła projekt ka
pitana z wielkiem uznaniem. Organizacja wyści
gu jest już w pełnym toku.

Trasa wynosić ma 8.139 mil. t. zn. 13.000 kilo 
metrów i prowadzi od Algieru do Johannesburga 
Właściwość dróg oraz rozmaitość klimatu afry
kańskiego na tei olbrzymiej trasie, stanowić będą 
dla biorących udział w wyścigu duże trudność’ 
do zwalczenia.

Część trasy prowadzi poprzez góry o wyso
kości 3.000 m. Jedna z dalszych trudności wyści- 
Ru jest to. że droga biegnie często przez okolice 
zupełnie niezaludnione. W tych okolicach wszel
ka pomoc ludzka iest niemożliwa.

Główna nagroda dla zwycięzcy wyścigu wy
nosi 10.000 funtów szterlłngów (około 300.000 zł) 
■iest to największa nagroda, iaka kiedykolwiek 
Wyznaczona została dla zwycięzcy wyścigu sa
mochodowego. Organizatorzy sadzą, że oowyż- 
Szą nagroda zwabi conaimniei 100 najsławniej
szych kierowców samochodowych. Osiągnąć 
szybkość 100 km na godzinę nie będzie przedsta
wiało — ze względu na dobry sfan dróg — więk- 
fzej trudności. Walka będzie niezwykle zażarta 
* .toczyć się bedz:e bez udziału publiczności. Ka
ftan  John Dnff przebywa od dłuższego czasu w 
J°hannesburgu. przeprowadzając tam w innemu 
wielu sławnych kierowców europejskich, konfe
rencje w sprawie organ’zowania wyścigu. Impre- 
^  te poparł finansami milioner i soortsman w je- 
“Hej osobie: Abe Railcy. dalei jedno z po’udnic- 
A'W-'h Pism południowo - afrykańskich oraz te 
Państwa, przez teren których przejeżdżać będą 
“Czestn cy wyścigu. Jak dotąd, wpłynęły zełosze- 

Angljl, Ameryki, Francji. Włoch i Belgii. — 
-'ozeklwane są jeszcze zgłoszenia z Niemiec.

się, w jaki sposób prosty człowiek mógł wejść 
w posiadanie takich kosztownych klejnotów. 
Był to djament 9-karatow.v oprawny w pla
tynę, wartości conajmniej 180.000 .a«kćw, 
zr<* drugi pj^rs^-tń w-sadzony był wspania
łym szmaragdem wart iści około !2(l.llMl fran
ków. Po szczegółowem badaniu p. Benit zna
lazł wyryte na pierścieniach pieczątki firmy 
w której kosztowne te klejnoty zostały naby
te. Był to jeden z największych składów ju
bilerskich Francji: Cłess ł Arpels w Paryżu.

Jubiler z Lyonu natychmiast skomuniko
wał się ze swoim kolegą paryskim, od które
go dowiedział się, że pierścienie sprzedane 
zostały małżeństwu Lang Willar. Ponieważ 
powszechnie sądzono, że klejnoty te zginęły 
podczas pożaru parowca „Georges Philippar“. 
:owarzysfwo asekuracyjne wypłaciło spad
kobiercom tragicznie zmarłej pary małżeńskiej

Będąc w posiadaniu tak rewelacyjnych in- 
ormacyi, p. Benit wprawił w ruch aparat po* 
cyjny Lyonu. Szybko też odnaleziono czło-

B e r l i n  (PAT.):
Wczoraj, w godź. popołudniowych, w po

bliżu miejscowości Verden, w prowincji han- 
ioverskiei. wydarzyła sie tragiczna katastro
fa kolejowa. Wskutek panującej mgł\ 
samochód wraz z przyczepka, wiozący gruoe 
aktorów, uszkodziwszy zapory, wjechał na tor 
kolejowy, w chwili, gdy przejeżdżał kurier 
Wskutek zderzenia, oba wozv samochodowe 
mstały doszczętnie rozbite. Spośród 20 iada- 
:vch samochodami pasażerów. 15 Doniosło 
śmierć. 4 pasażerów zostało ciężko poranio
nych. pozostali zaś lżei.

Kurier ten wiózł kanclerza Hitląr&. Nikt 
i pasażerów nie odniósł szwanku.

B e r l i n  (PAT.) O godz. 0.15 N. B. I. o- 
głosiło następujący komunikat o wypadku kan 
clerza Hitlera: W uzupełnieniu wiadopiości o 
katastrofie pod Verden donoszą, że chodzi tu 
o pociąg, którym wódz wracał z Bremerha- 
verj do Berlina. W samym pociągu wszyscy

R y g a  (PAT.) Z Kowna donoszą, że w 
piątek rozpoczął sie tam proces Niemców kłaj 
pedzkich. Na procesie obecni sa przedstawi
ciele wielu ważniejszych dzienników zagra
nicznych. Na ławie oskarżonych zasiąść mia
ło 126 osób. 3 oskarżeni iednak nie stawili sie 
i. według krążących pogłosek, zbiegli do Nie
miec.

Znaczna część oskarżonych odpowiada z 
aresztu. Do sprawy powołano ze strony oskar
żenia 296 świadków, ze strony obrony 211. — 
Większość oskarżonych odpowiada za przyna
leżność do tajnych organizacji, kierowanych 
z zagranicy, ukrywających sie pod f. „Christ- 
liche Socialistische Gemeinschaft“ lub „Socia- 
listische Volksgemeinschaft“. Na czele pier
wsze! organizacji stał aktor Sass. na czele ćru 
giej doktor weterynarii Neumamt. Organizacje

wieka, który zaofiarował Jubilerowi pierście* 
nie na sprzedaż, w którym okazał się niejaki 
Fausto Alari. Podczas przesłuchania twierdził 
on je w roku ubiegłym od swego ojczyma pod- 
nościa i że działa on tylko z polecenia swego 
znajomego, Włocha Giuseppe Lyerdi. ł tego 
osobnika znaleziono z łatwością. I dopiero je
go zeznania wyjaśniły
zagadkowa wędrówkę kosztownych p?erścienl

Oświadczy? on mianowicie, że otrzymał 
on je w rokn ubiegłym od swego ojczyma pod
czas bytności w swej rodzinnej wiosce, jako 
prezent dla swej żony. Ojczym znalazł je w 
pobliżu miejsca katastrofy samolotowej, w 
której zginęło małżeństwo Lang Willar I uwa
żając pierścienie za bezwartościową tandetę 
zabrał je, nie zawiadamiając nikogo.

Ponieważ dalsze dochodzenia wykazały 
że zarówno Alari. jak i Lerdi. a również t-.goi 
ojczym nie zdawali sobie sprawy z wartości 
znalezionych pierścieni, postępowanie karno

. . . oOr t  ..... ...

ZAGADKOWA KATASTROFA EXPRESSU
WIOZĄCEGO KANCLERZA HITLERA

15 osób zg in ę ło . —  Znikąd n ie  m ożna u zyskać b liższych  in forinacyj

----------- oOo—————

OLBRZYMI PROCES POLITYCZNY W KOWNIE 
123 Niemców oskarżonych o zdradę sianu

współpasażerowie wyszli z katastrofy bez 
szwanku. Tylko parowóz uległ lekkiemu uszko 
dzenlu. Wódz wraz ze swoim otoczeniem 
Drzvhvł o godz. 23.37 na dworzec Lehrterbahn
hof <V Berlina.

B e r l i n  (PAT.) Na Lehrterbalinhof w 
chwili przybycia pociągu kanclerza Hitlera u* 
sfawione bvłv specjalne straże wewnątrz bu
dynku. jak również dookoła dworca. Hitler 
wysiadł z pociągu, zachowując zupełny spo
kój j opanowanie. Na dworcu powitali go a- 
djutant osobisty Brueckner. min. spr. wewn. 
Frick oraz szef tainei policii Himmler. Na py
tanie. skierowane przez dziennikarzy mrn. 
Frick oświadczył, że katastrofa spowodowa
na została bardzo gęsta mgła i pociągnęła za 
sobą kilkanaście ofiar śmiertelnych w ludzia:]j. 
Obsługa pociągu z&chowuie iaknajściśleisze 
milczenie i odmawia odpowiedzi na temat oko^ 
iiczności. w jakich nastąpiła katastrofa.

te dażvć miały do wywołania powitania, ce
lem oderwania Kłajpedy od Litwy i przyłącze
nia iej do Niemiec. Niektórzy z oskarżonych 
odpowiadają za zorganizowanie takiego właś
nie powstania, inni zaś za organizowanie ak- 
tAw terrorystycznych z podobnymi celami i 
przestankami D^iitycznemi, m. iti za zabój
stwo wachmistrza policji, który bedac człon
kiem Christliche Soc. Gen. zdradził następnie 
cele i ustrój tei organizacji. Według aktu oskar. 
żenią obie organizacje utrzymywały stały 
kontakt z niemiecka partia nar.-soc., skąd o- 
trzymywały również instrukcje, materiały 
propagandowe i pomoc finansową.

Rozprawa potrwa 2—3 miesięcy. Dowo
dy rzeczowe „zwieziono do sądu na kilku sat 
mochodach.
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' AMERYKA -  KRAJ WIELKICH NADZIEL
w którym policja urządza polowania na „lu d zi, których niema"

N o w y  J o r k ,  w grudniu.
„Przemyt ludzi“ jest w Ameryce rzeczą 

codzienną. Wielu z przybyszów nie może 
spowodu surowego prawa amerykańskiego dla 
cudzoziemców, zamieszkać w Stanach, jak
kolwiek Ameryka jest dla nich krajem w^el- 
ikch nadziei, krajem, w którym niema biur 
meldunkowych. Emigranci usiłują wobec tego 
przejść „zielona granice4*. Hu ludzi mieszka 
bezprawnie w Stanach Zjednoczonych, nie 
można ustalić W przybliżeniu cyfra ta prze
kracza kilkaset tysięcy osób. — W samvm 
stanie New Jork przebywa około 80.000 emi
grantów bez prawa pobytu, a wiec całe „mia
sto ludzi44 — których oficjalnie niema, których 
nazwiska nigdzie nie figurują.

Ludzie ci żvią w ustawicznym strachu, że 
prędzej, czy później zostaną wykryci. A prze
cież władze prawie, że nie interesują sie nimi. 
Lecz z chwila. gdv policja sie nimi zajmie, 
wówczas tajemnica ich zostanie wykryta. 
Małe przestępstwo, wypadek samochodowv. 
którego „nieznany obywatel44 był przypad 
kowym świadkiem, wystarczy, aby wszystko 
sie wydało Policja używa świadka wypadku 
na rozprawę sadową, przyczem przedtem 
zainteresuje sie przeszłością iego. Chodzi
0 stwierdzenie, czy zeznania iego zasługują 
na wiarogodność. Obecnie los takich emigra i- 
tów jest znacznie lepszy niż dawniej. Wów
czas inspektorzy policvini urządzali prawdzi
we polowanie na cudzoziemców. Emigranci 
jednego kraju trzymają sie zwykle razem VV 
takich grupach prowadzi sie specjalne inwigi 
tacie. dochodzenia itp. Kto ma dość pieniedz\ 
może sie odpowiednia suma wykupić, i unik
nąć aktu oskarżeni.

Po wielkiei czystce, przeprowadzone 
wśród urzędników policyjnych Nowego Yor
ku. skończyły sie takie nadużycia. Mimo to 
niebezpieczeństwo wykrycia istnieje w dal
szym ciągu. Czv to przv uzyskaniu zezwole
nia na ślub, uzyskaniu pracy, zawsze trzeba 
sie wykazać właściwemi dokumentami. Nie
bezpieczeństwo wysiedlenia grozi zawsze
1 wszędzie. „Dobrv“ sąsiad pozbywa sie w 
ten sposób ..nieprzyjaciela44, bezrobotny zdo
bywa w ten sposób prace.

Ciekawe sa tu listy anonimowe. Np. w 
jedne i z gazet czytamy takie ogłoszenie: „W 
firmie.... pracuje cudzoziemiec, który w ub. 
tygodniu uciekł z moia żona. Mieszkają tam 
i tam. Żony nie chce. Zwracam tylko uwagę, 
że cudzoziemiec nie ma prawa pobytu w Ame
ryce" Albo taki list z Włoch:

„Mój svn jest w Nowym Yorku. Do Ame
ryki dostał sie przez zielona granice. Proszc 
wysłać go do kraju, ponieważ potrzebuje gi 
w gospodarstwie44.

Agenci urzędu emigracvincgo rozproszeń 
sa w całvm kraju. Na zachodzie mieszka?? 
Chińczycy, na południu Meksvkańczvcv 
wszvscv bezprawnie. W nocv. bez zezwole
nia. przekroczyli pocichu granice, i stali sit 
„obywate!ami44 Stanów.

W ostatnich 3 latach około 20.000 osób 
wysłano spowrotem do ojczyzny. Nie chodzi 
tu wyłącznie o osoby, nie mające ..prawa no- 
bvtu‘‘. Wśród tei liczby deportowanych mamy 
dużo bandytów, przestępców', którym w nv«* 
ustawy, nie wolno po dokonane] zbrodni, arze 
bywać w dalszym ciągu w Ameryce. Wysyła 
sie także takich, którzy nie potrafią sie sam 
utrzymać. Deportacja jednej osobv kosztu<f 
państwo około łOO dolarów. Jest to zawsze 
taniej, niż utrzymanie na koszt cminv wiejskie 
czy mieiskici bezrobotnego przez fi miesięcy

Specjalną „opieke" otacza sic emigran
tów chińskich. Wolno im tylko wówczas przy
jechać i osiedlić sie w Ameryce, jeśli rodzice 
ich lub dziadkowie urodzili sie w Nowym

Świecie. Zdarza się jednak często, że liczni 
chińczycy, w myśl przepisów swej religji 
wracają, po dłuższym pobycie w Ameryce, dc 
ojczyzny. bv tu umrzeć. W takich warunkach 
ścisła kontrola stosunków rodzinnych jest 
niemożliwa.

Snrytni chińczycy wykorzystują swó 
powrót do ojczyzny w ten sposób, że sprze
dają tytuł „ojca44, czy „dziadka44 młodym

wspófplemieńcom. CL uzyskawszy odpowie 
dnie dokumenty, mogą bez przeszkody osie
dlić się w Ameryce. Bowiem przodkowie ich' 
mieszkali iuż tam. '

Najwięcej mieszkańców bez t. zw. „pra
wa pobytu44 pochodzi z krajów śródziemno
morskich. Każdego miesiąca specjalny pociąg 
objeżdża wszystkie stany, i zbiera na stacjach 
„wysiedlonych44, zawożąc ich do tego portu! 
w którym wszyscy przeważnie lądują: dd 
Nowego Jorku. — Kilka tygodni później sa 
znowu w swoich stronach rodzinnych- bez 
pieniędzy i bez iluzyj.

-oOo-

POLOWANIE NA REKINY
W Chinach największym przysmakiem 

jest potrawka z płetw rekina, tej drapieżnej rv 
bv. żywiącej się chętnie mięsem ludzkiem. Na 
przyjęciu wystawniejszem — obiad czy wie
czerza nie może się odbyć bez owego przy
smaku. Ci. co go kosztowali, europejczycy po 
wiadaia. coprawda że jest to rodzaj galarety 
o mdłvm obrzydliwym smaku rozgotowanego 
kleju, ale dla chińczyków jest to największy 
przysmak, za który też płacą bardzo drogo, bo 
po kilkaset złotych za porcję na kilka osób.

Polowaniem na rekiny i dostawą ich do 
składów w portach zajmuia się przeważnie ry
backie spółki chińskie, lecz w Kantonie. Szan
ghaju. w Hong-Korigu intratny ten przemysł 
uprawiała również firmy rybackie europejskie 
przeważnie Anglicy. Korespondent „Daily Ma
il44 wyruszył z Hong-Kongu na pokładzie ma
łego Parowca Swatów44 na polowanie na reki
ny. Stateczek, na którym mogło sie pomieścić 
zaledwie pięciu ludzi załogi oraz zapas zepsu
tego. cuchnącego jak morowa zaraza mięsa, 
służącego na przynętę dlJ żarfaczy wvruszvł 
o godzinie 5 rano z przvstni portu w Hong- 
Kong Dwaj malaiczvcv rodowici Idrus i Sa- 
imi. właściciel statku. Anglik Swift onz  ko
respondent — oto cała załoga maleńkiego pa
rowca. który, kołysząc sie z boku na bok 
zdążał w kierunku cieśniny Malaiskiej. gdzie 
aż roi sie od rekinów Malajczyk Saimi pełnił 
służbę palacza i maszynisty Idrus. drugi z kra 
iowców wartował przy jednej burcie. Swift 
nrzv dmgieł.

Rekiny łowi sie na haki z przynętą w po
staci kawału cuchnącego, zgniłego mięsa. 
Nad każda burta wystaje długa na 4 do 5 me
trów żerdź stalowa, cienka, ale bardzo mocna 
Przez blok ną końcu żerdzi przerzucona jest 
długa lina stalowa U końca liny zna>d.re się 
zakrzvw!onv. mocny hak: gdv statek znajdu
je sie iuż na wodach gdzie przebywają rekiny 
opuszcza sie linę dość głęboko, a hak z przyne 
ta nłvwa pod wodą. Statek zwalnia biegu aby 
rekiny mogły dostrzec przynętę i poczuć jej 
zapach.

„Swatów44, jak opowiada korespondent, 
płynął już z godzinę z wyrzucenemi linami, 
ałc n'c. żaden znak n:e zwiastował jeszcze zła 
pania zdobyczy. Wtem obserwator lcwobur- 
towy. Idrus. wskazał na smugę piany i wynu- 
rzaiąca sie raz poraź ostra, trójkątną płetwo 
żarłacza. Jeszcze kilka chwil i oto rekin złaoał 
sie na przynętę, połknął hak.

Teraz zaczęła sie dzika walka olbrzymie
go potwora o wolność Rekin, długości ...mej- 
wiecei 9 metrów, prawie że dłuższy od „Swa- 
fowa44. rzucał sie iak wściekły. Bił wodę ogo 
nem, wyskakiwał na dwa trzy metry ponad 
fale. skręcał się w łuk. szarpał wściekle lim 
Trwało to prawie godzinę. Wreszcie siłv po
twora zaczęły sie wyczerpywać: uspokoił si< 
Płynął wraz ze statkiem, a woda obok burt\ 
barwiła sie krwisto. Lecz nie czas ieszcze by
ło wyciągać rekina na pokład. Drapieżnik ter 
jest niesłychanie żywotny j wytrzymały, a 
orzytem przebiegły. Nieraz pozornie m artw\ 
już rekin, po wciągnięciu go na pokład zaczął

sie rzucać, bić ogonem na prawo I na lewo, 
a każde takie uderzenie jest wstanie nietylko 
zwalić człowieka z nóg. ale przetrącić mu że
bra. Dopiero po pewnym czasie przykrócono 
linę. przytroczono martwego rekina do burty 
i „Swatów44 popłynął z powrotem do Hong- 
Kongu ze zdobyczą.

Dzisiaj przy użyciu do polowań na re
kiny statków parowych, o kadłubie żelazr. ' 
nie naraża sie załogi na niebezpieczeństwo, 
Dawniei rybacy chińscy, polujący na rekiny 
w małych drewnianych sampangach. ry z y  
kiwali w dziewięciu wypadkach na dziesięć 
swoje żvcie. gdvż uderzenia zranionego po
twora w boki i dno łodzi niejednokrotnie po
wodowały wywrócenie sie kruchej łupiny, 

a wówczas naszcza rekina, uzbrojona w ostre 
jak piła zęby. sprawiała łatki między ratu
jącymi sie wpław rybakami.

Stołek zatonuł wraz z  pała załogą
M a r s y l j a .  (PAT.) Nadeszły tu wia

domości o katastrofie, jakiej uległ parowiec 
„Schiaffino44. W katastrofie tej zginęła ca
ła załoga złożona z 21 ludzi. W pobliżu 
miejscowości Cette, nad Morzem Sródziem- 
nem, znaleziono szczątki rozbitego ot i , ' U 
oraz koła ratunkowe, znaczone nazwę statku/ 
W pobliżu latarni morskiej w Espigu w. 
jeden z przejeżdżających parowców zauważył 
na powierzchni morza wielką plamę oliwy. 
Prawdopodobnie w tem miejscu „Schiaffino44 
zatonął.

Widzialne i słyszalne fale myślowe
Słyszeliśmy bajkę, w której bohater 

twierdzi, że słyszy iak trawą rośnie. Dzisiaj
możemy powiedzieć, że nawet słvr .....re

biegu ludzkiej mvśli nie iest niemożliwe. W 
Bostonie w Ameryce nodczas odbytego tam 
niedawno kongresu lekarskiego, nrof. O^on- 
wykonał n!ezwvkłe doświadczenie, w r->as;ę 
którego uczyń4! słvszainemi j wldzialnem* 
promienie elefc*-vczne ludzkiego móz'-- do
świadczenie odbyło sie w ten snosóh: Przez 
.‘zaszke zdrowego, normalnego człowieka 
■*rzenuszczono nrad elektryczny. Mńiło t° 
fen skutek, że podniety myślowe, które mą' 
!a miejsce przy myśleniu, wzmacniały sie 
przeciętnie około milion razy. tak że możną 
;e bvło uchwycić na kliszy fotograficzni 
Przy pomocy mikrofonu, a wiec anarih'- 
przypominającego słuchawkę od telefonii- 
przemieniały się te fale we fale dźwiękowi 
które stawały sic tak głośne. iakcdvbv m - /  
owei osoby przemawiał. Oczywiście na kil' 
szv bvłv tylko paski św>et!ne przeróżnego 
kształtu 5 w ;elkości. z mikrofonu zaś rozległ' 
fv sie dźwięki, jakby widzialne i słvsznb,e 
znaki, mówiące o życiu naszego mózgu. Dą* 
świadczenie to wykazało, że porozumiem* 
miedzy dwoma podobnie nastawionemi m ór 
garni łudzkicmj iest rzeczą ztincłnic m o ż li^  
Tem tłumaczyć można np. odgadywanie <%,r 
cłzYch myśli.
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DZ I AŁ  U R Z Ę D O W Y
UCHWAŁA

Na zasadzie art. 8 ustawy z dnia 11 
sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowa

li Iiiu finansów komunalnych, ogłoszonej w 
brzmieniu obowiązującem, obwieszczeniem 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 28 
Września 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr.. 106, poz. 
884) i art. 119 ustawy z dnia 15 łipca 1925 
r. (Dz. O. R. P. Nr.. 79, poz 550) uchwala 
się pobierać na rok 1935 na rzecz miasta 
Ostrowa (Wlkp.) dodatek do państwowego 
j>odatku przemysłowego w wysokości:

1. 250/0 każdocześnie przez Państwo po
bieranej ceny świadectw przemysło

wych i kart rejestracyjnych.
2. 25°/o państwowego podatku od obrotu
Uchwała niniejsza obowiązuje również

terytorja włączone do miasta Ostrowa roz
porządzeniem Ministra Spraw Wewnętrznych 
Z dnia 15 maja 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. ,42, 
poz. 379).

Ostrów, dnia 12 września 1934 r. 

MAGISTRAT
Podpisy: W Cegiełka, Lasota, inż, Cie- 

I  sielski. Podejmą.
Niniejszą uchwałę zatwierdziła Rada 

Miejska na posiedzeniu w dniu 8 listopada 
1934 r.

Powyższe podaje się do publicznej 
świadomości.

Ostrów, dnia 12 grudnia 1934 r„ 
ZARZĄD MIEJSKI 

(—) W Cegiełka 
Burmistrz

UCHWAŁA
Na zasadzie przepisów art. 9 punktu 3 

Ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczaso- 
\vem uregulowaniu finansów komunalnych, 
Ogłoszonej w brzmieniu obowiązującem, ob
wieszczeniem Ministerstwa Spraw Węwnętrz 
Uyeh z dnia 28 września 1932 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 106, poz. 884) łącznie z art. 24 usta
ny  o państwowym podatku dochodowym w 
hr/mieniu art. 2 ustawy z dnia 17 marca 
1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 25, poz. 223) u- 
chwala się pobierać na rzecz miasta Ostro
wa na rok 1935 dodatek komunalny do pań
stwowego podatku dochodowego przy za
stosowaniu następujących norm.:

Przy dochodzie podatkowym według 
skali art. 23 ustawy o państwowym podat
ku dochodowym:
ponad 1.590,— do 2,000,— z! 3 °/o dochodu
ponad 2.000,— do 5 0 )0,— zł 3l/2°A> dochodu 
ponad 5.009,— do 2100),— zł 4 °/o dochedu
ponad 24.000,— do 83.000,— zł 4«/a°/o dochodu 
ponad 88.000,— do 5 o/0 dochodu

Uchwala niniejsza obowiązuje również 
tery tor ja włączone do miasta .Ostrowa roz
pór ą  'żeni m Miirst a S raw Wewnętrznych
* dnia 15 maja 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 42, 
Poz. 379).

Ostrów, dnia 12 września 1934 r.
MAGISTRAT

odpisy: W' Cegiełka, Lasota, inż. Cie
ki. Podejmą.
Niniejszą uchwałę zatwierdziła Rada 

Mii yka na posiedzeniu w dniu 8 listopada 
1934 r.

Powyższe podoje się do publicznej 
"dadomości.

Ostrów, dniu 12 grudnia 1934 r.
ZARZĄD MIEJSKI 

(--) W Cegiełka 
Burmistrz

B EZR O B O TN I O C Z E K U JĄ  P0M 00T 0 1  S P O ŁEC ZE Ń S T W A
10 p ro c . liE tłaośd m ia s ta  w obec w idm a głodu

Jak już donosiliśmy przed kilkoma dniami 
odbyło się posiedzenie Powiatowego Komitetu 
Funduszu Pracy, na którem dowiedzieliśmy się 
ciekawych szczegółów dotyczących ofiarodaw
ców.

Ze sprawozdania Komitetu możemy się zor
ientować. kto i w jakiej wysokości niesie pomoc 
dla dotkniętych wpólczesna nagminną chorobą — 
bezrobociem. Na pierwszem miejscu należy 
wymienić niezwykłą ofiarność korpusu oficer
skiego i podoficerskiego naszego garnizonu, któ
rzy poszli w swojej of arności dalej niż propo
zycja Komitetu, bowiem opodatkowali się no 
rzecz bezrobotnych na przeciąg całego roku. 
Dalej idzie stan urzędniczy. Sędziowie, proku
ratorzy. urzędnicy i funkcjonariusze sadu okrę
gowego i grodzkiego, urzędnicy starostwa, wy
działu powiatowego, pow. komunalnej kasy o- 
szczędności, oraz pracownicy fizyczni wydziału 
powiatowego, opodatkowali się według projektu 
Komitetu tj. na przeciąg pięciu miesięcy od Y> 
do 2 proc. od poborów. Urzędnicy i pracowni
cy miejscy H proc. od poborów, urzędnicy 
towi Vi do 1 proc., urzędnicy państw, nadleśni
ctwa w Świecy 54 do 1 proc., pracownicy war
sztatów wagonowych Y>—2 proc., urzędnicy 
wójtostwa Sieroszewice Y* * proc., pracownicy 
koteiowi Y*—2 proc. Pozatem w dek'arac’'ach 
gotówkowych złożono: Funkcjonariusze P. P
z terenu pow. komendy zł. 84.25 mesiecznie. 
grono nauczycielskie gimn. męsk. 12 zł., grono 
riauczyc:elskie gimn żeńskiego 4.20. urzędmcy 
urzędu akcyzowego zł 21 urzędnicy urzędu 
skarbowego zł. 44 80. ekspozytura funduszu pra
cy zł. 4 funkcjonariusze poczty w Odo’anowie 
zł. 5 50 Cech rzeźnicki i piekarski zadeklaro
wał przyiecie norm ustalonych orzez komtet 
Przemysł d:z?wnv Lehmann 7195 zł. rrieriecz- 
n:e. Browar ostrowski 30. pracownicy browaru 

z* oraz ponadto Browar zatrudni <dedm*u

pracowników nadliczbowo. Związek ziemiań 
zadeklarował 1000 ctr. ziemniaków.

Z zestaw.enia tego wynika, że akcja niesie
nia pomocy bezrobotnym nie objęła jeszcze ca
łego naszego społeczeństwa, lecz tylko jego zni
koma część, a w szczegó ności stan urzędniczy, 
który bodaj najciężej odczuwa skutki kryzysu.

Projekt Komitetu obejmował wszystkie war
stwy społeczne, uwzgędniając możliwości płat
nicze poszczególnych zawodów. Na apel komi
tetu pierwszy jak zawsze pośpieszył stan urzęd
niczy. a tylko w nielicznych wyjątkach rzemio
sło i przemysł. Dotychczas nic nie zadekaro- 
wało kupiectwo, wolne zawody, właściciele real
ności itp.

Niewątpliwie posypią się uwagi, że te zawo
dy płacą już haracz na bezrobotnych w najróż
norodniejszych formach. Słusznie, ale czy stan 
urzędn ezy jest wolny od tych świadczeń? Ob
niżki pensji, wstrzymanie awansów, redukcje, to 
też są ofiary związane z pracami Rządu nad 
wa’ką ze skutkami bezrobocia, a mimo to ofiar
ność urzędników idzie zawsze na pierwszem 
miejscu.

Nie chcemy tu robić zarzutów, że ci. którzy 
jeszcze dotąd nie zadeklarowali udziału w po
mocy dla bezrobotnych, nie spełnili swojego o- 
bywatelskiego obowiązku w inny sposób, chce
my tu tylko zreasumować wysiłki spo’eczeństwa 
i przypomnieć o naszej powinności wobec tych, 
którzy nic ne posiadają.

Wobec członków kom;tetu, przewodniczący 
p. starosta dr. Ekkert w swoiem przemówieniu 
najserdeczmej podziękował ofiarodawcom za 
złożone dary na bezrobotnych, i wyraził najgo
rętsza prośbę, aby akcja rozpoczęta nie straciła 
na si’e. a przedewszystkiem objęła wszystkich 
na naszym terenie. N'ewątpliwie apel ten bę
dzie z cała energia podiety i jak zawsze powiat 
ostrowski będzie w tej akcii przodował.

KRONIKA MIEJSCOWA
gnrdzinn

1 6
U d z i e l a

Kalendarz r/vm.-kaf.
Niedz. Euzebjusza 
Poniedz. Łazarza 

Kalendarz grecko kał, 
Niedz. Aggeusza 
Poniedz. Barbary 
Słońce wschód 7,33 

zachód 15,25 
Księżyc wschód 12,43 

zachód 3,16

Dyżur w niedzielę pełni Dr. Karpowicz, ul. 
Koszarowa 39 (te!. 286), Apteka Nowa. M. Pił
sudskiego 15 (teł. 275).

Dyżur nocny z niedz;e!i na poniedziałek peł
ni Dr. Chmiel, ul. Kościelna 2 (tel. 246), Apteka 
pod ..Aniołem'*. Rynek (tel 7).

Dyżur nocny z poniedziałku na wtorek peł
ni Dr. Chm el. ul Kośicelna 2 (tel. 246). Apteka 
pod „Aniołem" Rynek (tel. 7).

K:no Apollo: „Tu rządzi humor".
Kino Corso: tnfwyp abgkń cmfwypshrdiub
Ruch ludności. Urodzenia: syna: młynarz

Bolesław Przybylski z Kamienic Nowych. Cór
kę: hamuiczy Franciszek Dąbek, asystent miej
ski Stanisław Maryniak. Zgony: rolnik Józef
Skorupka z Latowic. 51 lat, wdowa Marianna 
Marchewka z domu Maciejczyk, 86 lat. dziecko 
Jerzy Jan Grześczyk, 2 łata.

W  sprawie psniocy dla bezrobotnych
Zarząd obwodo

wy Funduszu Bezrobocia w Poznaniu podaje do 
w adomości. że bezrobotni robotnicy sezonowi, 
którzy byli zatrudnieni przy robotach budowla
nych, ziemnych, brukarskich, drogowych, kole
jowych. wodnych (budowlanych i regulacyj
nych). melioracyjnych, w żegludze śródlądowej 
i przy spławie oraz w cegielniach, mogą uzy
skać prawo do zasiłku, jeżeli: a) posiadała co 
naimmej 104 dni podlegania obowiązkowi zabez- 
p:eczenia na wypadek bezrobocia w 12 niiesią 
cach przed dniem zgłoszenia prawa do zasił
ków; b) wspomniane 104 dni pracy zabczp:e- 
czeniowej mieszczą się w 26 różnych tygod
niach: c) dokonnią zgłoszenia prawa do zasiłku 
w okresie od 11-go grudnia 1934 r. do 31 marca 
1935 r. Po szczegółowe informacje w powyż

szej sprawie zwracać się należy do instytucjo 
zastępczych Funduszu Bezroboc:a oraz biur po
średnictwa pracy F. B.. przyczem zwraca się 
uwagę zakładom pracy'’, aby w zaświadczeniach 
zwolniema z pracy tej kategorii zwolnionych ro
botników nadmieniały'’. że za nich obliczono 4% 
tytułem wkładki na rzecz Funduszu Bezrobocia.

Errata. We wczorajszym numerze naszego 
pisma zakradł się błąd drukarski zniekształcają
cy nazwisko p. wicestarosty Bojanowskicgo.

Osobiste. Sekretarz wójtostwa Ostrów 
Południe p. Roman Baranowsk' zdał przed ko
misją przy urzędz:e wojewódzkim egzamin na 
sekretarza gminnego.

Okręg ostrowski Katolickiego Słów. Kob’et
zaorasza kiernwnWwa «’svy«tv- h 
KSK z dekanatu ostrowskiego na Kurs Akcji Ka- 
tobekiei, który się odbędzie w niedzk* e |o Inn. 
o godz. 10,30 w ostrowskim Domu Kato ickón. 
Po kursie odbędzie się zebranie Rady Okrę
gowej.

Układ handlowy polsko * rumuński
W a r s z a w a .  (PAT.) Wczoraj w godz.

wieczornych, po 3 naradach, zawarto i pod
pisano w Min. przera. i handlu układ, regu
lujący wymianę towarów między Polską i 
Rumunją na okres najbliższego roku. W u* 
kładzie tym zastało przeprowadzone dosto
sowanie pewnych n r m,  reguł jących obopól
ną wymianę oraz płatność towarów. Po pod
p isan i uk’adu delegacja rumuńska wyjecha
ła z Warszawy. _____

Uchwały Bady Ministrów
Wa r s z a w a .  (PAT.) W dn. 14 bm. w 

godzinach *• -_ idniowych odbyło się pod 
przewodnictwem premjera prof. dr. Leona 
Kozłowskiego posiedzenie Rady ministrów, 
które p"śv ięcone było głównie sprawom zwią 
zanym z r r  rami rządu w dziedzinie u s p r a w 
nienia administracji państwowej, w szczegól
ności zaś podjńci rrzez rząd akcii dekon- 
ccntracyjnej



Wtorek, dnia 18 grudnia 1934 r.

Giełdy

Csdtiła Giełdy Zbożowej w Poznaniu
Żyto 45 t par P 15.90

435 t. par. P. 15.75
75 t par. P 15 50 15.50 15 75
Usposobienie: State.

Pszenica 16.50 1 7 -
Usposobienie spokoju*.

Jęczmień browarowy 20.25 20,75
i.-i> -pokujne.

Jęczmień 710—725 g/I 19.- 19.50
Jęczmień 680—690 g/I 17.50 1 8 -

usposobienie spokojne
Owies 15 tonn par P 15.25 15.00 15.25

-Kposohieme spokoin*
Mąka żvnia 1 gat. 0-55% wl w. 23.— 2 4 . -
Mąka żvtnia I gat. 0-65% wł. w. 22 — 2 3 -
Mąka pszenna gat. IA 0-20% wl. w. 28.75 31 25

gat IB 0~4S% wł w 28.25 28 75
Mąka żytnia Ił gat 55-70% 16.50 17.50
Mąka żytnia pośl. pon. 70% 14.50 15.50
Mąka żytnia razowa 0 95% 18.50 19.50

gat !C 0—55% wł w. 27.25 27.75
gat. ID 0—60% wl w 26.25 26.75
gat. IE 0—65% wł. w 25.25 25.75
gat !I4 20—55% wł w. 24.25 24 75
gat. IIB 20— 65% wł. w 23.75 24.25
gat i!D 45—65% wł w. 20 75 21 25
gat. IIP 55—65% wł. w 17 75 18 25
gat Ul A 65—70% wł w 16 75 17.25
gat. HIB 70—75% wł w. 13.75 14.25

Otręby żvtnie przem. stand. 10,50 1 1 .-
Otręby pszenne gr. przem. stand. 11 — 11.50
Otręby pszenne śr. przem. stand. 10.25 10.75
Otręby jęczmienne 10.50 1 2 -
Rzepak zimowy 41.— 42-
Siemie Imane 43.— 45.-
Gorczyca 46.— 48.-
Wyka latowa 23 — 2 5 -
Groch Viktoria 39— 42,_
Groch Folijera 32.- 35.-
Koniczyna czerwona surowa 120,— 140.—
Koniczyna biała 70,— 1 0 0 -
Koniczyna szwedzka 180.— 2 0.-
Koniczyna żółta odłuazczont 70 — 80-
frzel^t 80.— 100
Ziemniaki fabryczne za kłlo% 0.54
Słoma pszenna luzem 2 25 2.45
Słoma pszenna prasowana 285 3 05
Słoma żytnia prasowana 3.25 3.50

„ żytnia luzerr 2 75 3 -
Słoma owsiana luzem 3.50 3.75
Słoma owsiana prasowana 4.— 4.25

„ ięozmienna luzem 195 245
„ jęczmienna prasowana 2 85 3 05

Siano zwykłe luzem 7.50 8 .-
Siano zwykle prasowane 8.— 8.50
Siano nadnoteckic luzem 8.50 9,-
Siano nadnoteckic prasowane 9.— 9.50
Makuch lniany wr aflacb 17.50 18.-
Makuch rzepakowy w taflach 1350 13 75
Makuch słonecznikowy w taflach 42/43% 18.— 18.50
Śrut Sola 21 — 21 *0
Mak niebieski 37 — 40 .-
T yninieu*/ 60.— 70 -
Rajgras angielski 80,— 90,—

Ogólne usposobienie spokojne  
Transakcje na odmiennych warunkach: żvta 

2030 t„ pszenicy 462 t.. jęczmienia 474.8 t.. owsa 
163 t., mąki żytniej 45 t.. maki pszennej 20 t.. otrąb 
żytnich 255 t., otrąb pszennych 32.5 t.. maku nie
bieskiego 25.5 t., nasion 3 t.. słomy 10 t.. ziemnia
ków fabrycznych 225 t.

Poznań, dnia 15 grudnia 1934 r.

Giełda pieniężna w Warszawie
Nieoficjalne notowanie na przedsiełdzie. 
Warszawa. 15. bm. Dolar 5,29Va. Marka nie

miecka 197. Dewizy: Berlin 212,65. Holandia
358,30, T,ondvn 26,20, Paryż 34.93 Szwajcaria 
171,56. Dolarówka 53,25. Akcje Banku Polskiego 
94.25.

R A D J0
Warszawa. 645 Pieśń .Kiedy ranne wstają zo

rze"; 6.50 Muzyka poranna (płyty); 6:52 Gimna
styka; 7 15 Dziennik poranny: 7.35 Chwilka pań 
domu: 7 40 Zapowiedź programu: 7 50 Koncert re
klamowy: 11 57 Sygnał czasu; 12.00 Heinał z Kra
kowa; 12.03 Windom meteor.: 12.05 Cod/.. Prze?) 
Prasy Polskiej: 12 In Koncert zesp St. Rachoniu; 
1245 „Kazik tabliczka czekolady i ia‘‘ Pogawędka 
dla dzieci młodszych: 13.00 Dziennik połudn ; 13.05 
D c koncertu; 15.30 Wiadotn o eksp polskim: 
15,35 Przegląd giełdowy: 15 45 „Stare walce — za
pomniane melodje" (płyty): 16.45 Skrzynka PKO.;
17.00 Recital z Krakowa; 17 25 Zarobkowanie bez
robotnych: 1735 Muzyka salonowa: 17.50 Skrzyn

ka pocztowa techniczna; 1800 Wiadomości rolni
cze; 18 10 Życie kultur, i art stolicy; 18.15 Trans-

Po n ie ś sensacyjna
Usłyszawszy ostatnie słowa Synony, pa

ni Bressoles zmarszczyła mimowolnie brwi.
Potrzebowała zaledwie dwudziestej częś

ci sekundy, ażeby ukryć wzruszenie i spy
tała jeszcze:

— Nigdy nie widziałaś pani tego czło
wieka ? i

— Nigdy.
— Ale przecie musiał przynajmniej po

wiedzieć wieśniaczce, jak się nazywa? Po
zostaw:' zapewne, u niej pieniądze, potrzeb
ne na wychowanie pani?

— Rzeczywiście, zostawił jakieś pienią
dze, ale ile, nie wiem i obowiązał się przy
syłać jeszcze więcej w oznaczonych termi
nach, tak  przynajmniej mówiła mi wieśniacz
ka. '

— Bezwątpicnia nie dotrzyma! obietnicy.
— Przez . ' ka lat, a item przestał przy

syłać pieniądze. CP iek ten &azal mej mam- 
ee nazywać mnie po prostu Symoną.

v 'a! en ty na chciałaby wypytywać jeszcze, 
ale nie mogła w obecności męża.

Krótkie , władanie Symony obudziło
w niej wspomnienia o tem, co się zdarzyło 
przed dwudziestu dwu laty.

Nie przypuszczała naturalnie, ażeby to 
dziewczę mogło być jej nieprawą córką, po
rwaną przez je j brata Armanda Dharvilla, o 
której potem nic nigdy nie słyszalą, ale no- 
dobieństwo S; mcny do tej pierwszej jej cór
ki zaostrzyło igi ciekawość.

— Wszystko to bardzo interesujące, — 
rzekła — podobne do romansu Może znaj
dziesz pani kiedy swych rodziców, chociaż 
to wydaje mi się dość nieprawdopodobnem. 
A tymczasem radzę pani, ażebyś się do
brze prowadziła, żeby mąż mój i córka nie 
żałowali tego, że s'. panią zajęli Często 
pomaga się łudzę jm, którzy na to nie za
sługują, postaraj się więc pani, ażeby tego 
nie było w tym wypadku.

Symona nie wytrzymała dłużej. Oczy jej 
napełniły się łzami.

Słowa Walentyny, a głównie ton, jakim 
były wypowiedziane, sprawiły na biednem 
dziewczęciu jak najprzykrzejsze wrażenie.

Ludwik Bressoles zauważył to i chciał 
wszystko naprawić.

— Panna Symona jest uczciwcm dziew
częciem, dowiodła już tego — rzekł. — Nie
ma się czego o nią lękać. Będzie postępo
wała i w przyszłości tak samo jak teraz. Do 
widzenia, moje dziecko, dziękuję ci za od
wiedziny i n-V zapomnij że pra"nUmv wi
dzieć cię u siebie, o ile można jak najczęściej

Symona wzruszona jeszcze, szepnęła kil 
ka słów podziękowania i wyszła z Marją. 
ktćra chciała ją odprowadzić do samego 
przedpokoju.

— Dlaczego tak ostro się obeszłaś z tem 
dziewczęciem? — spyta! Walentynę Bres- 
soles.

— Mówiłam przecie tylko prawdę! * 22

— Wątpię o tem. ą
— Naturalnie. Wasza protegowana wy« 

daje mi się zręczną intrygautką i otumaniła 
was pozorami cnoty,

— Dlaczego ty zawsze wszystkich po
dejrzewasz?

— Bo nie jestem tak naiwną, jak ty.
— A może dlatego, że nie wierzysz w 

nic dobrego szepnął Bressoles z goryczy, 
Ustąpiłem pragnieniom twoim.

— Nie moim, lecz Marji.
—- Niech i tak będzie. Ale ustąpiłem* 

Zmienię tryb życia, bywać będę w świecie, 
dla którego nie czuję żadnej sympatji, ani 
szacunku. Poddaję się temu, jeżeli to ma być' 
potrzebnem do wydania córki za mąż. Po
żegnam się ze swym spokojem. U siebie przyj 
mować będziemy gości. Będziemy i w towa
rzystwie bywać, to już postanowione, ale nie 
zapominaj, że są rzeczy, którym w naszym 
nowym rodzaju życia nie dopuszczę stanow
czo. Od kilku już lat życie twoje schodzi 
obok mojego, wcale nie z tiiem nie łącząc. 
Pozostawiłem ci zupełną wolność. Jak z niej 
korzystasz? Nigdy nie chciałem o tem wie
dzieć, a kiedy dochodziły do mnie skanda
liczne pogłoski, nie chciałem ich słuchać. Te
raz tak być nie może, odtąd znów się zaczyna 
wspólne nasze życie. Młodą jesteś jeszcze, 
tak jak dawniej, ładną i lubisz, ażeby ci nad
skakiwano Pamiętaj, że ja chcę, ażeby mnie 
szanowano u siebie u ludzi, kiedy będziemy 
razem. Pamiętaj, że nie chcę być przedmiotem' 
żartów. Słyszysz! ja nie chcę! Zapamiętaj to 
sobie moja kochana, a inaczej niedźwiedź, 
jak mnie nazywasz, pokaże swe pazury!

\ . alentyna wysłuchała tego uniesienia 
bez zdziwienia, ani też niepokoju.

Kiedy mówił, na ustach jej przesunął 
się szczególny uśmi.eh i nczćrza zadrżały.

Chciała coś powiedzieć, ale Bressoleei 
nie dał jej czasu.

—- Po co r.asz mówić? — rzekł. Dobre
go nic mi nie możesz powiedzieć, wiesz o 
tem zarówne, jak ja, a bardzo łatwo możesz 
się unieść. Do czego to wszystko doprowadzi? 
Do jałowej dysputy, której lepiej uniknąć. 
Post r ,'my się żyć zgodnie, bo dążyć do je
dnego mamy celu — do wydania za mąż 
naszej córki. Kiedy się to us . toczni, dość 
jeszcze będziemy mieli . su postępować 
wzgłęde n sic' ie nie; r jaźnie, jeżeli przyj
dziemy do przekonania, że zgoda stanowczy 
niemożebna. Mam słuszność?

— Maow
— No to bardzo piękni-'
— 7 -7 się więc przeróbkami w mie

szkaniu dla przyszłych przyjęć?
— Od jutra i obiecuję wam, że za dni 

kilka v, ystko będzie gotowe.
Pani Bressoles odeszła tryumfująca. — 

Podwójnego celu dopięła — uwolniła się 
od córki przez wydanie jej za mąż i ułat
wienie wstępu do domu męża swym wielbi
cielom.

(Ciąg dn'szy nastąpi)
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misja z Krakowa: 18.45 Blaski i nędze króla Vol- 
ti'lre‘a — szkis liter; 19.00 Koncert chóru ukraiń
skiego: 19.20 Pogadanka aktualna: 19 30 Muzyka 
lekka w wyk. ork. Geralda (płyty): 19 45 Program 
na dzień nast : 19.50 Wiadorn sjjrjrt.: 20 00 Biały 
Mazur — operetka w 3 aktach Fr Lehara. W przer 
wie I-ej — Dzień wiecz. W przerwie Il-eJ — lak 
pracujemy w Polsce: 22.15 Konce-rt reklamowy:
22 30 Muzyka (płyty); 22.45 Odczyt w łez. niemiec
kim z Krakowa: 2300 Wiadorn. meteor, dla komun 
letniczej; 23.05 Muzyka z płyt z objaśnieniami 

Poznań. 6.45 Audycie poranne z Warszawy; 
7.40 Program ca dzień bież: 7 50 Koncert reklamo

wy; 11.57 Tr z Warszawy; 15 35 Przegl giełd, wia 
dom. gospód roln i stan wody w Warcie; 15 45 
Tr. 7 Warszawy i Krakowa; 17.35 Koncert na pły
tach; 17 50 Tr z Warszawy; 18 00 Pogadanka robi 
pt Gospodyni w grudniu; 18.10 Życie kult art I 
spoi. Poznania: 18.15 Tr z Warszawy i Krakowa:
19 30 Posenkj w wyk kwartetu reweilersów ,.Vox‘
w ukł Wiberskiego; 19.45 Program na dzień nastt
19.50 Tr z Warszawy: 19 56 Wiad. sport. Pozna
nia; 20Co Tr z Warszawy; 22.15 Koncert reklamo
wy; 22.30 Tr z Watszawy; 22.45 Reportaż z  cjrw 
ktu „Ludzie miasta': 23.00 Tr z Warszawy.
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r o m W H Y  P R Z Y J A Z D  G Ł Ó W !  EG O  IN S P EK TO R A  PRACY DO P O ZN A N IA
1 W przyszłym tygodniu przyjeżdża pono
wnie do Poznania główny inspektor pracy 
z W -rr- vy inż. Klott i weźmie udział w ko
misji, która ma zlikwidować ostatecznie za
istniały od lutego br. zatarg pomiędzy leka
rzami woj. poznańskiego i pomorskiego a 
Cóezpieczalniami co do wysokości płac le-
k. rzy. Insp. Klott będzie przewodniczącym 
tej komisji. Obrady, w których oprócz insp.
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Klotta wezmą udział senator Klemensiewicz, 
dr. Wąsowicz, dyr. Dratwa oraz przedstawi
ciele Zw. Lekarzy, rozpoczną się w czwar
tek, 20 bm. o godz. 12-tej w południe w 
sali konferencyjnej Ubezpieczalni Społecznej 
przy uł. Dąbrowskiego. Jak wiadomo poprze
dnie obrady komisji nie doprowadziły przed 
kilku tygodniami cfo porozumienia, wobec cze 
go zostają obecnie ponownie podjęte, (s.)

SPR AW C Y T R A G IC Z N E J K A T A S T R O FY  NA U L . S Z K O L N E J
U N IEW IN N IENI

W dniu wczorajszym toczył się proces 
Przeciw dwom szoferom, oskarżonym o spo
wodowanie tragicznej katastrofy, wywołanej 
Uderzeniem autobusu ze śmieciarka mieiska.

O godz. 16-tej zakończono orzewód sado
wy przesłuchaniem biegłych Czarnieckiego i 
tojka. Następnie prok. Baszkowski w dłuż- 
2em przemówieniu wniósł o ukaranie oskar- 
onego Waszvńskiego a co do osk. Andrzejew 
kieco nnzostawił snrawe uznaniu sadu Skolei 
rz'. :• awiciel powództwa cywilnego Piechoc 
‘ nec.  Oidyński podtrzymywał w dłuż-

wodząc, że obaj szoferzy ponoszą winę w y
padku,

Obrońca osk. Waszyńskiego p. mec. 
Dziembowski wniósł o uwolnienie oskarżone
go od winv i kary. wykazując że mandant iego 
nie Drzekroczył żadnych przepisów wvdanvch 
w przedmiocie ruchu pojazdów mechanicz
nych. Obrońca wskazał z naciskiem na to. że 
właściwymi winowajcami sa ci panowie, któ
rzy odpowiadaia za nieodpowiednie urządze
nia śmieciarek miejskich, które, w tnvś! ze
znań radcy Czarneckiego, w dniu wypadku 
nie bvłv zaopatrzone w dostatecznie widocz

sterka. któreby umożliwiało obserwowanie kie 
rowcy śmieciarki poiazdów, zbliżających się 
z tyłu. Dalej przemawiał adw. Bogdański, o- 
brońca osk. Andrzejewskiego, replikując w 
szczególności na wywody adw. dr. Gidvńskie- 
go co do rzekomej winv oskarżonego.

O godzinie 16.30 po dłuższei naradzie prze 
wodniczacy sędzia dr. Japa ogłosił wyrok u* 
mewinniaiacy obu oskarżonych a w uzasad
nieniu zaznaczył, iż nie udowodniono im w 
przewodzie sadowym żadnej winy.

Sprostować musimy nasza wczorajsza 
notatkę w którei podaliśmy, że magistrat iuż 
wypłacił poszkodowanym sumę 250.000 zło
tych. dotychczas bowiem wydział cywilny sa
du okręgowego zasadził magistrat m. Pozna
nia tylko co do zasady. Wysokość odszkodo
wania dotych^as przez sad cvwi!nv nie była 
rozpatrywana. Od wyroku S. O. wniósł magi
strat skargę aoe!acvina. która bedzie w nai- 
b'iższvm czasie rozpatrywana. Doniero do u- 
orawomocnieniu sie wyroku co do zasady, 
przystani sad okręgowy do rozpatrzenia wy
sokości odszkodowania przvczem zaznaczyć 
należy, iż poszkodowany Bielecki domaga się 
odszkodowania w wysokości 70 tys. a poszko
dowany Piechocki 90 tys. zł.
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'Dż i przeciwko osk. Andrzejewskiemu wv- ne strzałki sygnalizacyine i nie Dosiadały lu- — — ■

K O N K U R S  G W I A Z D K O W Y  1
DZIENNIKA OSTROWSKIEGO |

Leon B laszczyk , Rynek R. K asprzak „R am ka”

Józef Brnęli, b on ie  w yścigow e K. K azow ski Jan R udnicki, Ostrów

„Ci -so“
#•- I

, __ , . ....... __ I

1 J. K ryszk iew iez A, Stawowy

C iJucruia pod filaram i St. K ujaw ski. Szpitalna A. św ią tek

„H anka“ M agazyn Mód M. św ita lsk i

J . Hart liń sk i J. M rów czyński, metale Nakłady radjo-clektrotcelu iiezne  
i  p rzem ysł row erow y

A. H einrich Leon Nowak, M. Piłsudskiego

„U eljos“ W. Orłowski

t-
,j. Przygotowaliśmy dla naszych Czytelni- 

ów nowa niespodziankę w postaci konkursu 
ltain/dkowego. Zadanie konkursu jest bar- 

' ste. W każdem polu znajda Czytelnicy 
T .y \- . oetyczny firm. biorących udział w kon 

* u: sie Podane sa tylko nazwiska firm, a za*•i*
45
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n
t
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iltanka" - boiubonlera pół kg. czekoladek. 
Dzowski » cygarniczka,
Stawowy - wazon pa kwiaty, szkło szlifowane 
Jurtliiiski - gra towarzyska „Halina**, 
Mrówczyński - duża statua z gipsu (Matka 

Boska),
‘łleljos" - szachy.

daniem rozwiązujących będzie polegało na do
pisaniu właściwej branży i szczegółowego a- 
dresu. Kto odgadnie wszystkie branże, będzie 
mógł ubiegać się o najrozmaitsze nagrody kon
kursowe. których ogólny spis podajemy poni
żej. Rozwiązania należy nadsyłać najpóźniej do

Spis nagród konkursowych:
Rudnicki - w ładuem opakowaniu 3 kawałki 

mydła, .
„Ramka" - pudełko klocków.
Światek - para lakierów męskich (ew. do wy

miany),
Błaszczyk - bransoleta damska.
Brach - pren. .JDz<ennika Ostrowskiego*',

czwartku 20 jro bm. do godz. 12-tej w połu
dnie w kopercie pod adresem: Administracja 
Dziennika Ostrowskiego. Ostrów. Gimnazjal
na 2, z dopisem „Konkurs gwiazdkowy".

Kasprzak - krawat jedwabny,
Heinrich - lalka zamykajaca oczy.
Cukiernia poznańska - Ldlka ciast do wybord, 
Kujawski - butelka wina,
„Corso" - 3 bilety do kina (loża) , 
oraz kilka innych cennych nagród.
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PRZETARG
na dostawę materiałów drogowych (kamierit i żwiru) do konserwacji dróg bitych powiatu

ostrowskiego.
NAZWA DROGI kamień m* żwir m

Państwowa Nr. 15(2 Kępno — Ostrów 73o 389
Państwowa Nr. 16 Trakt Kaliski 367 604
Państwowa Nr 16/3 Ostrów — Poznań 867 590
Wojewódzka Nr. 27 Ostrów - Rososzyca - Grabów 1074 416
Wojewódzka Nr. 30 Koryta — Raszków — Ostrów 10 171
Wojewódzka Nr 31 Ostrów — Odolanów — Cieszyn 640 693
Powiatowa Nr. 1 Szczury — Raszków _ 124
Powiatowa Nr 2 Górzno — Biniew 510 190
Powiatowa Nr 3 Górzno — Kościelnawieś __86
Powiatowa Nr 5 Czekanów - Lewków Michałów _ 56
Powiatowa Nr. 6 Skalmierzyce — Rososzyca 476 |96
Powiatowa Nr. 8 Zmyślona — Mikstat 13 210
Powiatowa Nr 9 Nainyslaki — S'.rz.yżew — 60
Powiatowa Nr. 11 Antonin — Chonik 830 300
Powiatowa Nr. 13 Cieszyn — Granica Państwa — 3
Powiatowa Nr 14 Sośnie — Pawłów 40 158
Powiatowa Nr. 15 Cieszyn — Konradów 20 40
Powiatowa Nr. 18 Odo.anćw •— Ostrzeszów —103
Powiatowa Nr 19 Odolanów — Su'm:erzyce 596 300
Powiatowa Nr 21 Odolanów — Pogrzybów 1120 280

Bliższe informacje co do miejsca t. j. kilo
metrów i stacji na wymienionych drogach 
oraz co do waruków umowy i dostawy mo
żna otrzymać w Powiatowym Zarządzie Dro
gowym w Ostrowie przy ulicy Wrocławskiej 
15 (vis a vis Starostwa).

Średnica kamieni nie może bvć mniejsza 
jak 8 i większa jak 40 cm. Dostawę rozdzie
la się ewent. na mniejsze działy. Do oferty 
winny być dołączone wadium w wysokości 
5 proc od sumy kosztorysowej, a oznaczonej 
w warunkach dostawy. Oferty składać nale
ży na piśmie i przepisowo zgodnie z warun
kami. Wzory umowy i warunków dostawy 
można przeglądać w biurze Powiatowego Za

rządu Drogowego codziennie od godziny 10- 
tej do 12-tei z wyjątkiem świat. Tamże rów
nież można otrzymać wszelkie wyjaśnienia 
dotyczące dostawy. Oferty składa sie najpóź
niej do 20 grudnia 1934 r. do godziny 10-tej w 
biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w 
Ostrowie. Otwarcie i ustny przetarg odbędzie 
się dnia 20 grudnia 1934 r. o godzinie 11-teJ 
w Powiatowym Zarządzie Drogowym.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie pra
wdo swobodnego wyboru oferenta i ewent. nie- 
przyicca żadnej oferty

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Dr. Ekkert. Starosta Powiatowy

DO. 793

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI

Komornik Sadu Grodzkiego w Ostrovvio 
drugiego rewiru Ignacy Szperi majacy kance
larie w Ostrowie ui. Kaliska Nr. 22. na podsta
wie art. 602 k. n c. podaje do nublicznei wia
domości. że dnia 20 grudnia 1934 r. o godz lt>- 
tej w Ostrowie -v biurze moiem przy ul. Kalis
kiej Nr. 22 odbędzie sie 1-sza licvtacia rucbo" 
mości, należących do Michała ks. Radziwiłł* 
składających sie z 12 sztuk różnego rodzaiU 
broni palnej myśliwskiej oszacowanych 
łączną sumę 11 640.— zł.

Reflektanci winni okazać pozwolenie °a 
nrawn nnsiadania broni.

Ruchomości można ogladać w dniu licyta
cji w mieisou i czasie wvżei oznaczonym, 

Ostrów dnia 14 grudnia 1934 r.
Komornik I. Sznerla.

g  y
TOREBKI DAMSKIE

Parasole Teki manicury 
portmonetki laski walizy 
kasety Wiktor Czysz 
Poznań ul Szkolna U 
naprzeciw szpitala Wła

sna oracownia

Reklama
dźwignią
h a n d l u

O G Ł O S Z E N I A  D R Ó B
er nPkZNlA/ 1

NA OWIAZDKE
tanio lalki. grv towarzy
skie i różne zabawki. — 
J. Hartliński M. Piłsuds
kiego 2 DO 764

WIELKA
wprzedaż kapeluszy zi
mowych po 1 1.5n 1 2.00 
zt .1 Marchwicka ul. Ka 
lisi;a 13 front I piętro.

OTWORZYŁAM
przy ui Szoitalnej 29. I. 
itr skiad wełny i jedwa
biu. Kto u mnie kupi wy
tężam za darmo swe
trów i różnych robótek 
Ozdobne paiace bardzo 
tanio Firma ..Ninon“ 

KAPFlUSZE 
damskie dawnie' ulica 
Kościelna, obecnie Kalis
ka nr. 13 front I. piętro 
.) Marchwicka.

K0ŻNE

OTWORZY! AM
orzy ul. Szpitainei 20 I 
ptr skład wetny i iedwa- 
biu Kto u mnie kupi wy 
uczam za darmo swer 
‘rów i różnych robótek 
Ozdobne paiace bardzo 
tanio. Firma „Ninon“

DO 795

POSZUKU.IE
się dwa do trzech tysię
cy złotych nożyczki za 
lobrem oprocentowa
niem lub też moce dać 
od i stycznia mieszkanie 
! rokoie z kuchnia znai- 
duiace sie zaraz orzy 
rynku nadaiace sie na 
biura albo na rzemiosło 
Łaskawe zgłosz proste 
skierować do Redakcif 
Dzień. Ostr nr. 100.

1 POKÓJ

aieumeblowany zaraz do 
wynaięcia. Pisemne zgio 
szenia do Redakcji ood 
S R. 12 DO 796

POTRZEBNA
służącą która um'e 
brze Drać 1 prasować 
Zgłoszenia Fidorado** * 

rpfg r^n wi^k o ?
POKOJOWA -

umieiaca ładnie orat • 
młodsza służącą Dotrzyj 
bne Adres w Red***11* 
DO 790

„Pz enr.ik Ostrcwski” ukazuje sie rano o R. 6 
1-50 zł przez pocztę 1.66 pod opaska w kraju 
powiada za niedostarczenie pisma abonent I nie 
Przy ogłoszeniach skom pl k m a n v c h  luh też 
50% nadwyżki Drobne ogłoszenia: słowo ty 
naniu — K"nto czekowe P K O w Poznaniu 
strać Ja czynna od godz 8—1-ej ł 3— 18-eJ. — 
się koszta telefonu. — N ezamówlonych rekopt 
Nakładem ' ezcionkamf Drukarnt .Dzennika

ta wylatklem dni poświateczn — Abonament miesięczny: w ekspedycji 1.30 zł. i odnoszeniem do dorno 
2.8C W razie wypadków spowodowanych siła wyż sza. lak strajk) 1 sabotaż pracy, wydawnictwo nie od* 

maJa Orawa do odszkodowania — Ogłoszenia: za 1 m'm lednnlamowy na stronę 6-clo łamowej 12 ce
przy specjalnym wvf» rze miejsca lhbcza ste w każdym wypadku 20% nadwyżki ZgłnszeTa tabelaryczne 

tubwe 15 er każde d a lsze  słow o  7 — Ogłoszenia Płatne w Ostrowie lub ec-nturach zaskarż.alne w P"®*
or. 208 282 — Adres Redakcji t Administracji: Ostrów Poznański, ulica Gimnazjalna 2. — Admłnt- 
Ogłoszenia do najbliższego numeru przyjmuje się do godz" 14-eJ dnia ooprzednlego po tym czasie dolicza 

sów nJe honoruje sic 1 nJe twraca — Redaktor odpo wfedzfalny: Jan Radomski w Ostrowie Pozo. •** 
Poznańskiego* 8p Akcyjna w Poznaniu — ulica Pocztowa 9. — telefon 33-90 t 11-77.


